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i N. Pan Cesarsko,- Rossyjskiemu Dajnemu 
,Radzcy Tęgobąrskiemuy Wiedniu, gwia- 
zdę do orderu orła czerwonego 2. kl. dać ra- 
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-E Paryża, dnia 8. Lipca © |. 
| u Gdy prassa oppozycyjna ostatniemi: dniami 
Powstanie na wyspie Kandyi, sozrochy wy.Sy- 
Tyi i Bulgąryi, i w. ogóle: widoczną miemoe 
Państwa ollomańskiego ,„ za gióway przedmiot 
polemiki sobie obrała, przeto Dziennik spo- 
EÁ ongan rządowy, jak-się domyślają, wy. 
stępuje dziś na plac, kreśląę zasady, hjakichby 
„się W razie dłu szego, zawiklaria. tćj Sprawy, 
pod względem Porty j jój chrześciańskich pod- 
danych trzy manpas IPrzygnajejon współuczu- 
„cie, dla grokoszowanyeh pókoleń;; ale naste- 
pnie objawia zdanie,, iż „w (takim razie sod 
wszelkiego czynnego wniieszania siędo kto» 
rego i utworzenie nowych greckich komitetówy 
dolicza; „wstręymać się należy, . Dla oparcia 
zdania takoyyego, powiada ten dakonike 


ý 
t 


w Próźniakora wolno jest, nie mieć żadnego 
*względui na trudności, ustalić  tryumfujące 
państwo greekie na gruzach Turcyi, i jakby 
cudem, pegam, wszystkie interessa. Poda- 
jemy praktyczne pytanie; pytamy się: Gdyby 
*Francya: rokosz ludności: chrześciańskićj pod 


„swoję wziąść chciała opiekę, ezyliżby -jćj 


'przeż to więcćj złego niż dobrego nie wyrżą- 
„dziła? Jestże to rodzaj vymieszania się, jakie- 
go ludzkość; rozsądek, jakiego zdrowa poli- 
tyka od nas wymaga? Jeżeli mammy obowiązek 
współuczucia,  wspaniałomyślności, 'brater- 
stwa-względem chrześcian na Wschodzie, ma- 
amy także nieranićj obowiązki sprawiedliwości 
waględeńi Tureyi i obowiązki dobrze zrozu- 
gmiancgo nleressu względem nas samych do 
spełnienia, Między: obiema krokami dozyyo- 
dony nam wybór, ale wybór ten niusi być 
miewzruszony. Jeżeli rokosz bez ogródki po- 
tępimy, wplyw nasz „u Porty poprzeć może- 
mys.w:celu pozyskania dia ludności chrześci- 
ańskićj lepszych warunków , wyjednania dla 
mićj; w olnomyślniejszój , Spuayviedliyszćj i ła- 
godniejszój administracyisli: nabycia dla niej 
praw istotnych, w miejsce urojonćj niezayyi- 
śłości; do jakićj dąży.  Beklamacye naszetóm 
większe zrobią wrażenie, gdy same przez się 
będą jasnóm i formalném uznaniem zwierzch= 
niciyya Porty, a Europa popierać ich nie omie- 
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szka. Jeżelibyśmy zaś gdzieżkolwiek przy- 
brali pozór, popierania rokoszu, zagrodzili- 
byśmy sobie całkiem drogę do tego pokojem 
tchnącego wmieszania się. Jeżeli w Paryżu 
komitety na korzyść zbuntowanych chrześcian 
tworzyć dozwolimy, możemy w Konstanty- 
nopolu, ile nam się tylko podoba 0 ludzkości 
i sprawiedliwości rozprawiać, ale nikt nas 
słuchać nie będzie. Porta bardzo słusznie nie- 
przyjaciół w nas widzićć będzie, ` Pozostanie 


nam tylko wybór między gwałtownćm wymie: . 


szaniem się do sprawy chrześcian lub patrza 
niem na ich zagładę. A któżby śmiał dora- 
dzać rządowi gwaltowwne wmieszanie się? 
Któż nie widzi, że w tak ogromnćm starciu 
się, jakieby wmieszanie się za sobą pociągnę- 
ło, ciby najpierw znikli, za którymibyśmy się 
ujęli? Któżby się o Kandyockich Greków i ich 
niezawisłość troszczył, gdyby niezawisłość 
Europy na szwank była narażona? « — Dla po- 
parcia zdania takowego, odwołuie się wspo- 
amniany dziennik do. wypadku traktatu lipco- 
wego, który istotnie wprawdzie Wicekróla 
do poddania się znaglił, ale zwracając Porcie 
Syryą, obarczył ją tylko niepotrzebnym cięża- 
rem, większćn: brzemieniem bezrządu, i był- 
by mógł bardzo łatwo wojnę europejską za 
„sobą pociągnać... « Całość państtva otiomań- 
skiego, powiada, była zamiarem albo pozo- 
rem do wmieszania się, a całość td. w więk- 
szóm obecnie jest niebezpieczeństwie,: niż 
przed rokiem. Czy uzbrojona: opieka mo- 
earstw była szczera lub nieszczera, była ona 
przynajmniej zabójczą dla Porty.« Malej wska- 
'zuje wspomniany dziennik na toy iż tu całkiem 
ińne zachodzą stósunki niż przy oswobodze- 
niu Grecyi.” Grecyą było można uwolnić bez 
najmniejszego naruszenia ogólnego pokoju. 
Teraz zaś nie pojedyńcza prowincya chce się 
od państwa tureckiego oderwać, nie jedno 
państwo chce się swego dawniejszego władz- 
cy pozbyć, lecz są to cząstkowe powstania, 
które na wszystkich punktach i 'w samćm 
wnętrzu państwa wybuchają. w Domaganie 
się wolności dla teraźniejszych powstańców, 
powiada, jest domaganiem się rozszarpania i 
podziału państwa tureckiego.e * Na sinnóm 
miejscu tak dziennik ten zdanie swoje w krót- 
kości objawia: « Niepodobną jest rzeczą, ab 
rząd w Paryżu był obrońcą zrokoszowanyc 
poddanych Porty a w Konstant) aopolu obroń- 
cą nietykalnościepaństwa tureckiego.« — Udzie- 
łona tu rządowi'rada zgadza.się zatóm całkiem, 
jak widać, z treścią noty Konsula francazkie- 
go na.wyspie Krecie. L ten także wyrzekł, 
że Fo wiata dó swćj powinności powrócić 
owiani, i:że ich niezawisłość jest urojeniem. 
atwo sobie wystawić, jaką yvojaę papiero- 


'zawodnie pod 


wa ten na pół urzędowy artykuł w świecie 
dziennikarskim wywoła. Pociski stronnicze 
na gabinet z d. 29. Października, który naród 
od wojny z Europą zachował, będą teraz nie- 
i pozorem, iż chrześcian na 
Wschodzie opuszcza, z obłudną ludzkością 
jako zasług pełne otrąbione, 
, Z 14 warowni aż do tego czasu 11 rozpo: 
częto; trzy zaś przy Romainville, Vanvres i 
Montrouge jeszcze swego rozpoczęcia oczekują. 
o udzielonych niedawno temu wiądomo - 
ściach z Tunisu powiada teraz Konstytu- 
cyonista: « Rząd turecki zanadto jest spra. 
wami przeciężony, aby miał paśdź na myśl, 
odzyskania na nowo zwierzchnićj władzy, ja- 
ką w Tunisie od 1812. roku utracił, i to je- 
szcze w chwili, w którćj powstania uległych 
dotąd prowincyi zwalczać musi. Jasną jest 
rzeczą jak słońce, iż działa za namową Lorda 
Ponsonbego i Lorda Palmerstona. Od da- 
wnego już czasu spogląda Anglia zazdrosnóm 
okiem na wpływ przeważźny przez Francyą 
w Funisie nabyty, Dilenmk jeden przywo- 
dzi na pamięć, iż pod Ministeryum z dnia 1. 
Marca z powodu pytania, dotyczącego się mo- 
nopolium tabaki, Lord: Palmerston Konsulo- 


owi francuzkiemu oświedczyć kazał, że zmu- 


szony będzie roszczenia.swoje u Beja orężem 
popierać. Nato mu odpowiedziano, że rząd 
ang'elski może działać tak, tjak jego godność i 
interessa wymagają, lecz że okręty angielskie 
w Tunisie eskadrę francuzką zasianą. Lord 
Palmerston zapewne teraz mniema, iż się na 
wszystko odważyć może, :i iż Ministeryufa 
francuzkie nic takiego nie uczyni, coby Śmiel- 
szemu jeszcze przedsięwzięciu zapobiedz mo- 
glo. Ale zdaje się, że tu wszelką przebrał 
iniarę, i jakkolwiek wielkie może być poświę- 
cenie rządu francuzkiego, nie może on prze- 
cież obojętaćm patrzeć okiem na tak groźne 
przedsięwzięcie przeciw naszym afrykańskim 
posiadłościom: Tradycye polityki francuzkiej 
w Tunisie tak są naglące, iż się żadne Mini- 
steryum od nich oddalać nie może; dla tego 
tóż dywizya Leraja odplynęła na morze, któ. 
remu angielsko turecka wyprawa zagraża ć : 
dur Zdmia'9.l5ipea. ins! 

Gazette de Fran ge ogłasza jaka prókła- 
macyę wydaną przez komitet, mieniący się 
komitetem ziemi świętćj i Syryi. Ko- 
mitet uczynił zadaniem swojćm: ‘przez stósa- 
wne środki i stałe przedstawienia, oraz przez 
wsparcie i: nadsćłki broni; polepszenie poło. 
żenia chrześcian w Palestynie syryi osięgnąć 
1 wyjednać im wolńe posiadanie należąc ch 
do nich gmachów kościelnych; zupełną bytu 
ich gwarancyę, w ogolności wsżelkie z stó. 
sunkami krajóyy wschodnich zgodne syyobody. 
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Komitet wzywa chrześcian a mianowicie Fran. 
cużów, =" 80 przy: dziele tém: wesprzćć ra- 
czyli. Proklamacya ta podpisana przez Mar- 
kiza Dreux- Bróezć, Vicomte Walsh, Pana Ge- 
noude i innych znakomitych Łegitymistów. 
W Algierze rozeszła się wieść, że Abd-el. 
Kader z wojskiem swojóm wpadł .w granice 
Ain Madi. Wezwany. przez „Vidschiniego, 
aby ustąpił, uczynić'tego nie chciał: a tak przys 
szło między obydwoma do bitwy, w którćj 
Emir 800 — 4000 ludzi stracić miał, sam zaś 
z jazdą swoją skwapliwie cofnąć się musiał, 
nie mogąc jednak ocalić piechoty, która po 
większej części dostała się w niewolą zwy- 
cięzcy. > ? i 
W pałacu sprawiedliwości obiega wieść, że 
Pani Lafarge się otruła, i 
X, Arcybiskup Paryża Xiędza Opata de Ge- 
noude, wydawcę „(Gazette de Frangea pozba- 
wil prawa miewania kazań. 
i Anglia. 
Z Londynu, dnia 7. Lipca: | 
Dzienniki torysowskie rozprawiają o Mini- 
steryum Peelowskićm, jako o żadnćj wątpli- 
wości nie ulegającćj rzeczy ; ale o składzie te- 
go Ministeryum jeszcze ani słówka nie, sły- 
chać. W téj chwili jeszcze Ministrowie 9,co- 
fnięciu się nie myślą; rady gabinetowe ciągle 
się odbywają, i głoszą o trudnościach wszel- 
kiego rodzaju, jakich z strony Królowćj kon- 
serwatyści niezawodnie doznają. PEE s 
Mówiono o nowych nieporozumieniach mię- 
dzy Francyą i rzecząpospolitą argentyńską, — 
Świat handlowy w City, mający interesa z po- 
udniową Ameryką, mocno niepokoi się i ò= 
buwis. aby handlowe jego stósunki nowćj nie- 
doznały przerwy. A: 
Pest Canni SONY, wiele nowych bi- 
skupstw w zamorskich, posiadłościach Anglii, 
mianowicie w Malcie, wyspach Jóńskich, No- 
wćj Zelandyi, Nowym Bruoświku, Przylądku 
dobrćj nadziei i na wyspie Ceyloń; nadto w 
Sierra Leone, angielskićj Gujannie południo- 
wćj Australii, Port Filip, zachodnićj Australii, 
y på nocnych i południowych İndyach wscho- 
nich. 


Dzienniki w Irlandyi wszelkiego: stronnic- 
twa, mocno użalają się na gabinet, który zda- 
niem ich, dotyc czasowego lorda kanclerza i 
szefa sprawiedliwości vy Irlandyi, lorda 
'Plunkelt, rodem z Irla, dyi, przymusił do zrze- 
czenia się urzędu, tak zaszczytnie przezeń spra- 
wowanego, aby 80 ustąpił Szkotowi, dotych: 
czasow emu generalnemu prokuratorowi Anglii 
Sir Johnowi Campbell. Dotąd dwóch 1r- 
landczyków, dawniejszych ancierzy , pobie- 
ra ze skarbu Irlandyi 4000 funt. szteri, rocznie, 
teraz nakładają nań jeszcze trzecią tego rodza. 


tamy i, przytłumienia, 


‘ków swoich, 


ju płacę. Słychać, że wszyscy adwokaci ob” 
jawili poola iż nie wstąpią do izby są= 
dowej kanclerskićj, skoro w nićj lord Campbell: 
zasiadać będzie, i 

| Katolicki duchowny w Birmingham; pan 
Mac Domell, otrzymał od biskupa swojego 
rozkaz opuszczenia posady swojćj i wydalenia 
się z tamtćj okolicy, Przed kilką już miesią= 
cami, biskup rozkazał mu ustąpić ż miasta, za 
podniecanie 'i wspieranie  chartystowskich: 
wzruszeń, ale na przedstawienie gminy, doa 
zwolił mu w miejscu pozostać. Lecz gdy się 
nanowo z'Chartystemi połączył, biskup po- 
nowił rozkaz, przy którym mimo wszelkich 
przedstawień obstaje. 

Z dnia 9. Lipca. 

Z pomiędzy ogłoszonych dotychczas wybo- 
rów po hrabstwach w Anglii, oraz wyborów - 
w Irlandyi i Szkocyi, w ogóle 106 jest na Ko- 
rzyść Torysów, a tylko 53 na korzyść Whi- 
gów , tak dalece, że stronnictwo whigoyskie 
dotychczas ma 227 obranych członków a to- 
rysowskie 271. Wypadku 150 wyborów je- 
szcze wyglądamy. W hrabstwach angielskich 
dopiero 12 Liberalistów na przeciw.76 Tory- 
som obrano. W Szkocyi przeciwnie stósunek 
torysowskićj partýi do whigowskich wyborów 
jest jak 1 do 4 a w Irlandyi jak 1 do Ż., przeze 
co nadzieja i popęd: Torysów niejakićj doznają 
i W Dublinie, gdzie 
'Torysowie największe czynili; usiłówania 4 
gdzie w nowo utworzonćj korporacyi muni- 
cypalnćj mocną znaleźli podporę, zwycięstwo, 
jak się zdaje, na ich stronę się przechyla. Ich 
kandydatami tamże są PP. West i Grogan, a 
przeciw nim wystąpili O'Connell i Hutton: 
vrzy odejściu poczty ci ostatni respectjye 
54 i 59 glosów mniej mieli od przeciwnie 

wszakże spodziewano się, ie 
na zajutrz szale na stronę Liberalistów” się 
przeważą. Na placu wyborów panowałó 
największe wzburzenie a O'Connell w gwat 
townych mowach lud do coraz gwaltowniej= 
gael papala! zaciętości. Zbrojne bandy prze- 
ciągały ulice miasla, policyę znieważano, trze: 
ba więc było wezwać pomocy siły zbrojnej 
i oddział 10. pułku huzarów na wiodących do 
placu wyborów ulicach ustawić. Atlas do- 
tychczasowy wypadek wybotów ńazywa klę- 
ską dla ludu i piorunujące żawiera artykuły 
przeciw obiorcom, którzy skoro mają obierać 
między ogólną reformą i nędznym Szy dip 
zyskiem, zysk ten nad dobro powszechne 
przekładają i każdy z tych pódłych tem się po- 
ciesza w przedajnóm sumieniu swojćm, 
jego pojedyńczy głos jednak stańowczego sku- 
tku wydać nie może, »Wszakże wszystko to 
Torysom ha nic się nie przyda; Whigoyie 
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bówiem .mógli rządzić z większością 20- gło; 
sów; | ponieważ zaufanie. Królowójć i- opinię, 
publiczną ludu za sobą mieli; ,Forysowie przy: 
najmnićj trzy razy tyle głosów. większośck 
mieć musżą, ponieważ lud ich znidnawidził 


a Królowa radaby ich się pozbyła,a — Jakoż. 


nawet Standard, główny organ umiarko», 
wanego sttonnictwa Torysowskiego wyznaje, 
że Torysowie na przyszłym parlamencić przy- 
najmniej 60 ;głosów większości; posiadać mu». 


szą, jeżeli wielkie ich środki, mianowicie. pod 


względem rólnictwa, utrzymać sięsabają, Mimo 
` lo zdaniem powszechnęma, że Şit Robert Peel 
i z mniejszą, większością szczęścia doświad- 
czać będzie i na czele nowego gabinęlu slanie. 


TAA Da A => 
| 4% Kopenhagi; dnia 28. Czerwca. 
"Król stiai ; 1 i 
pad: j nogę ostrogą uszkodził, w skutek czego 
żal dni kilka, ma się już jednak dalekó lepiój 
i „dziś zape yne wieczór 1a, zgromadzeniu 
drottin HA: dówać się będzie, . ARP EITS 
MARCA CE ZONA 
zwa: | Hanoweru, dnia: 29, Czerwca, 
„Proces przeciw gabinętowi sześciu pro[esso- 
rów, getydskich (oddalonych z. Uniwersytetu, 
o czóm w przeszłorocznych, »,lazetach'u kil- 
kąkrotnie pisano) został AŁAIEGZ 6 FOżAlĘZY: 
BOIORYM,, „4 zyyłaszcza przez radę Sta | m! 
na korzyść prolessorów, „ Wyrok królewsko. 
hanowęrs cićj, kancelaryi sprawiedliwości z d, 
% Czerw, udzielił skarzącym się professorom 
uchwaly rady' Stanu: że królewską kancelarya 
sprawiedliwuści nie jest właściwą do rozbie- 
rania powyższćj sprawy i Wydania wyroku, 
s. RINAY pgnergwi w Hranktorcje m/M. wy 
'nalazcy. V ywania ,elektrómagnetyzmu za siłę 
poruszającą, Faad wyznaczył nagrodę 100,000 
zr. m, k,,, pod warunkiem, aby P, Wagner 
własnym kosztem zbudował mąchinę na wię: 
kszą gy RE do transportoyyania, da; 
gdunku i tajemnicę wynalazku wyjawił, *Xiążę 
Furstenberg ofiaroygał temuż Wagherowi 7000 
‘ar. m. k., I stósowny plac do zbudowania ta- 


z% 


kiéj machiny na znaczną skalę, s: ; i 
i EERE EATE, E S 
12 Wiednia, dnią 8. „Lipca. ., ---1y 
Naijaśniejsza Cesarzowa Jćjmość d. 2, b, m. 
wróciła w najlepszóm zdrowiu do c, k, lelnie- 
o zamku Schönbrunn, z podróży, 5wo,śj do 
adeny. 1 t $ 1-4 a N 
sc Najjaśniejszą, Cesarzowa  Jójmość „raczyła 
Sydoniję z aa A Hrabinę Rewiszkę, 
mianować, swoją damą pałacową. —— 
-ovt (Z Marienbadu, dnia 9, Lipca, , 
nı Dnia. wezorajszego przybyła tu, małżonka 
Xięcia Namiestnika Królestwa Polskiego. 


jąc przed tygodniem z konia, u- 


ę,Stanu nie. 


£ 


«41 Wolne-miąsto Kraków. 44% 
83 47 Kwakdwiay: dnia8. dzjpras 90505 
- Obywatele: wolifego miasta: Krakosta :  Jów 
zef Hr. Szembek, dulijusz Florkiewiczi Kasi 
ról Wrejtler, wiedzeni:szlachetnóm 'poświęce= 
niem się i chęcią przyniesienia pomocy w dd- 
budeweniu . zgorzałćj ,, Bursy Jerozolimskićja, 
waieśli prośbę do rządu 0 zawiązańie komia 
tetu do! zbiókania dobroyyołnych na cel paw yż= 
szy składek. Seńat przychyłając się; do etéj: 
proźbyg upoważnił rzeczońych obywateli -df 
zbićrania składek na pomienioną Bursę ; nadto; 
że swóśćj strony rózpisał składki-na dotknięta 
równém: nieszczęściem Szkolę Techniczną. > 
z Ture y-a 
"Z Konstantynopóla, d. 23, Czerwca 

(Gaz. Powsz ) -- Jako rzecz. ważną wymież 
niam tu' jeszcze nowe nieporozumienia 
z rządem greckim. "Porta sądzi, iż”maiwae 
żne powody do Żalenia się na rząd'w Ateqach< 
Nota nader cierpka wydana przez Rifaata Ba- 
szę do tutejszego Iieprezentanta Grecji obej- 
muje caly szereg faktów, stanowiacych przed- 
miot zażaleńia, kiedy bez pobłażania a może 
nawet i sekretńego udziału Grecyi w» żaden 


sposób nie mogłyby były. nastąpić. i og 
Stańy Zjednoczone  pólnocnćj ' Ameryki; 


"Z. Nowego Yorku, dnia 2. Czerwca. 
„W treści poselstwa prezydenta Tyler doty: 
czącćj wewnętrznych . stósunków związku, 
mówi on, że w czasie wybuchu rewolucyjnej 
wojny Stany liczyły zaledwie 3 mi ijony lu- 
dności, która polunażająę się ciągle sprawi, 
że za lat 2) ludność będzię podwojaną. . Da- 
wne stany, posiadają dosyć ziemi na W)Żyywie- 
nie choćby jeszcze kilka milionówy. lúdu ; najwię: 
cej TAWG, e ludpione, noszę stany, av czą36ł 
tylko, za osiadłe uyysżać moina, Wzywam 
mieszkańców innych ŻONY aby dó na» przy - 
bywali i zakładali się jako członkowie naszćj 
prędkowzrąstająćć, rodziny, -Niech ojężyzn 
naszą za swoją uważają d zlacza z nami celem 
W ROCA petted paa Nie 
Heny Gl 5 NA eae ści ziemii rózsiać 
światlą cywiligac IE) gotowi w każdej cH wiń 
bronić honoru. narodowego, dążyć będziemy 
do utrzymania nieprzerwanego pokoju,- |, 
a Dalej mówi prezydent, że nie ma ża Inego 
pe wodu obawiania się zmiany w. urządzeniach 
(rajowych, sądząc że potrzeba zaprowadzić 
równowagę we władzy jaką rząd stany i Iù 


dmieć Inają. Co, do potrzeb, pienisżnych wy. 
Taża iż ten rok bieżący 


f ) mie bę 4 dostalęcznie 
poktyte. Polem mówi o! sbiutnych środkach 
puizrzanid W obieg pópierów, rządowych” i 

ankowych: i Gaoiąc aaęużycią „paczyn'a'e 


y» 
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Wi wydatkaehna; wajnę zi Florida, spodziewa 
480 Pomnośćnia dochodów„przezPAFOW 3, ma- 
cynarkę, . zalega. obyvarowaniewomiast inad- 
merskich, i. ćwiczanie, milicy., wypłatę za- 
leglego. marynarce „żołdu, „zaleca Senato- 
wt-aby, w obiorze „wszelkich urzędników, þa- 
czył na ich charakter. Przyrzeka najmocnićj 

dżyć do zniesienia ‘handlu niewolnikami, 
W końcu objawia nadzieję, RAA część 
ludu, dych wspierać będzie których usiłowa- 
nia dążyć będą dp rozprzestrzenienia szczęścia 
krajowego ¿do in AnA Partas i AINA G awe. 
60.1 rząduptanów w właściwych obrębach, do 
*sytrwapia w pokoju, zę yszystkićmi, narświe: 
cię narodami i sprawienia, posłuszeństwa pras 
wu, obrony swobądy i własności, a tém, sa; 
mém do.zóproyyadzenia największych oszczę- 
dności. iu niknienią yyszelkich, niepotrzebnych 


wydatków... a, zęby „browadeio 55 
a DOBR Et hay 2 ea sm. 4 > WaŁoĘ O 
80819. 6€. roig tosenn ZŁO 07 ikan 
zró, i MI Sa20477 ADOM 1 


"ogł RT ETUR Í 
+ Rozmaite s wiadomości. 


EAP EA FN, a. — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z dn.. 18. Lipcą r. b., za. 
wiera między innćwmi doniesienie o wakującej 
Posadzie chirurga „powiatowego Wrzesińskie- 


EP prz doniesienie że po. ustaniu ośpicy mię- 


4zy awycarąi w Woli, Auchownćj, powiata 
Pleszcywskiego, i '4arazy kopytkowćj owiec 
w. VW turku, powiatu Odolanowskiego, kom- 
munikacye z temi wsiami, Przywrócono; — 
następujące, pochwały: Przy gaszeniu pożaru 
we wsi Psarskie po aAa RCT 
w. wydarzonego p adznaczyli się szczegójniej: 
4) e AE th dóbr ziem- 
kich, Podzca Ziępostwa,w Złotnikąch, przez 
wyraloswanie osobiście „Tóżaych gł uchomości, 
raz czynne a „rostropna, srodkami gaszenia 
Ognia. kierowanie, — 2) kowal Boguchwał 
Alanschke z Ńiekrzą Riar pader skrepte Boża 
Tu gaszenie — q0 z wdzięgznością uznająć do 
+ lieenój podoje się wiadomosci; — Dziedzic 
ADE „Pau Gorzeńs i „w,$Śmielowie owialu 
naj ałskiego.. okagywaksje idla szkoly, (me. 
pania s T dobroczynnyjm,. albowiem pod 
PW OJ, W: mieloyyję bytność nie tylko często 
xwicdzał szkołę, ale tóź pilne ucznie obdarzał 
papierem, scyaorkami, ołówkami ił.d,, i do- 
„pieroco, 10 tal znowy na sprawienie książek 


-40. modlenia się szkole darowal, — Z nie 
„mniejszy m udzialór zajmuję się Pani z Boja- 
„how skich Gorzeńska, nau cą ińdustryjną KAT 
oszkole,. i jak dawuielszeraj laty. tak szczegól- 
misji w tym roku podgzis. examinu „znaczne 


spie } 


zy. 30 uczenme w attuchach i czapkach 


USE) 


Mileyv skiego, 


rozdałą podarunki; — i następujące kroniki 
osobiste: Praktyczny lekarz i chirurg Dr. Wik- 
toryn, Kramarkiewicz w Pożnaniu, i lekarz 
pra SOC i chirurg Dr. Bogusław Palicki w 
arodzisku powiatu Bukowskiego, od Mini- 
sterstwa spraw duchownych, naukowych i 
lekarskich ma dniu 19. z. m. akuszerami po- 
tyvierdzeni. —. Praktyczny lekarz, chirurg i 
akuszef Dr. Bogustaw Palicki, przeniósł się 
na mieszkanie z Poznania do Grodziska pos 
wiaty Búkowskiego, “0 

Ze Lwowa. — Si u rolniczo přze- 
myslowego« pod Reda eya T, W, Kochań.» 
skiego, wyszedł Nr. 25. i obejmuje: 1) Zasady 
slużące do ułożenia systematu polowego. (Ciąg 
dalszy.) ` 2) O chodowaniu jedwabników, 
(Ciąg dalszy), 3y © przechowaniu mięsa 
w letniśj porze. 4) Korespondencya. 5) Wia- 
domości czasowe, , BR. 3 

Na obatenie niejako zarzutu, jakoby wyda. 
ne przez Edw. Hr. Raczyńskiego, tak ulubio- 
ne » Pamiętniki Paska«, „w naszych czasach 
były podrobione, a czemu nawet Pan M. Wi- 
szniewski w tomie drugim swój „Historyi li- 
teratury polskićje wierzyć się zdaje, » Biblio= 
teka warszawska« vy zeszycie czerwcowym 
przytacza dzieło Raczyńskiego: w Historia na. 
turelis cdriosa Regni Poloniae" z roku 1721., 
w które zawarta jest wiadomość, że u szla- 
chcića Paska w wpjewództwie krakowskiem 
jest tak ulaskawióna wydra, że jakby pies 
strzeże wozu, koni i t.p. Pasek w Pamiętni- 
kach swoich wspomina o téj wydrze. 

Z Wilna piszą: » Mamy nadzieję wkrótce 
usłyszyć nowy utwór P. Moniuszki, operę 
pod tytulem: »Pvvardowski«, pióra P. Oskara 
„ Prace nad nią blizkie są ukoń. 
czenia.  Manuskrypt, Który miałem pod ręką, 
to do treści Poety ćkiej i wypracowania, wyż- 
sze zajmie iwiejsce między znanemi dotąd ope- 
wami polskiemi. Gom dotąd słyszał z party- 


Jury, każe mi żałować, że ubogi nasz w śpie. 


waków teatr ma lą po raz pierwszy przedsta- 
wie światu. Dla tałentu P, Moniuszki Wilno 
nie jest dość wielkićm polśm do rozwinięcia 


się, a los tak miłej muzyki jaka jest w Ideale 


(słowa Oskara Milewskiego) raz dopiero przed- 


sławionym, malo może dodać ochoty do dal- 


szych prac naszemu kompozytorowi. « 
Następujące nowe dziela ukazały się nieda- 
wno w keięgarni J. Zawadzkiego w Wilnie: 


3% 


1) Poszyt drugi Tomu II, Obrazu bibliografi- 


czno historycznego literatury i nauk w Polsce, 


przez Jóchera; Jest to poszyt siódmy całego 


'duieta i zawiera dalszy ciąg wiadomości biblio. 


graficzno “historycznych” o bibliach, piśmia 
awiętóm i Qjeach Kościoła w Polsce. Cieka. 
wy tu jest opis przekładówy polskich pisma Ś. 


a 
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z podziałem na cztery wieki i z rozszerzeniem 
do tłómaczeń, które i w obcych mowach w 
Polsce wychodziły. Poszyt ósmy i następne 
mają prędko po sóbie następować. 2) Ze 
szkiców Kraszewskiego wyszły dwa dalsze: 
a) Stańczykowa kronika od r. 1500. do 1503., 
1 tom; b) Cztery wesela z dodatkiem impro- 
wizacyi „było nas dwoje«, dwa tomy, i pod 

rassą; c) Powieść siodma: Ostatnia z Kiążąt 
Śluckich, 2 tomy, in 8. 3) O ukształceniu 
duszy czyli wychowaniu moralnem, przez 
Michała Choroszewskiego. 4) Spomnienia 
Gustawa Olizara, poszyt drugi, zawierający 
Miłość, Smętarz w Bajdar, Uśmiech, Zarę- 
czyny, Mangub, Nocena i t. d. 5) Poezye 
A. G. Spasowskiego, 2 tomy, z portretem. 
6) Rusałka, Noworocznik A. Grozy, część 
trzecia. Pod prassą: 7) Rusałka, część 4., 
przen A. Grozę. 8) Pan Kasztelan, powieść 

istoryczna wierszem z wieku 18. przez Mi- 
chała Jezierskiego. > 

W Warszawie wkrótce wykonanćm będzie 
na powszechne żądanie wielkie oratorium 
Elsnera, pod tytułem: Tryumf Ewangelii; cel 
tego przedsięwzięcia dobroczynny. 

Dziełko niedawno wyszłe w języku rossyj- 
skim, pod tytułem: »Krótki rzut oka na ko- 
rzyści z dobrego zagospodarowania lasów « , 

rzez Hrabiego SŚwiętosława Bierżyńskiego, 
już znalazło tlómacza polskiego w Petersbur- 
gu i ma wkrótce postąpić do druku, 

Wellington i Napoleon. — Już nieraz 
uczyniono uwagę, zawiera jeden dziennik an- 
gielski, że dwaj najsławniejsi mężowie upły- 
nioaego wieku, to jest: Napoleon Bonaparte 
i Wellington, w niektórych chwilach swego 
życia, równie jak i wswych zdaniach, wielkie 
podobieństwo do siebie mieli. I tak Welling- 
ton w swobodnych chwilach mawiał często 
do osób, z któremi miał zażyiość, że jest naj- 
szczęśliwszym z śmiertelnych i że się urodził 
pod wpływem nadzwyczajnej gwiazdy , która 
się nim opiekuje; „Napoleon wierzył mocno, 
że jego ciało zranionym być nie może, z cze- 
go wielu owę niewzruszoną obojętność w naj- 
widoczniejszych niebezpieczeństwach tych o- 
budwóch mężów wytłumaczyć sobie usiło- 
wało. Napoleon i. W ellington urodzili się w 
jednym roku: obadwaj byli największymi wo- 
dzami swego czasu i obadwaj jako przeciwni- 
cy los świata w obecnym wieku rozstrzygali. 
Podczas oblężenia St, Jean d'Acre gdy bomba 
padła przed nogi Bonapartego, a ten uniesio - 
ny żądzą sławy, przed oczewistą śmiercią na 
krok nie uchylił się w reducie, grenadyer po- 
walił go na ziemię i nakrył go sobą; tejże sa- 
mćj chwili roztrzaskała się bomba i zraniła 
niebezpiecznie ramię wybayycy naczelnika, 


„zytorów „muzyki i ba 
na domowym teatrze ich bywają często przed- 


Wellington widząc konieczną potrzebę obejść 
pewne przez Francuzów zajęte stanowisko, 
stanął pod Wittoryą 1812 roku na czóle bry» 
gady i szedł e chausste, którą ogień kar: 
taczówy z osiemdziesięciu w batefyi ustawio- 
nych dział bez ustanku oczyszczał , na nieprzyć 
jacielskie centrum. Bohater angielski utracił 
dwie trzecie części tak poległych jak i ran- 
nych, sam zaś wyszedł nieuszkodżony, cò 
podług jego mniemania inaczćj być nie mogło. 
Gdy pierwsży “konzul Napoleon dowiedział 
się 6 machinie piekielnćj, pojechał dó teatru, 
pomimo przestrogi swych stronników, w tóm 
mniemaniu, "że, prochem napełniona' beczka 
rozsadzi się zanii: ón do wiadomego miejsca 
zamachu się dostanie: ale woźnica pierwszego 
konzula upiwsży się przypadkiem, zaciął kö- 
nie. tak żywo, iż szybkością swoją zniweczył 
zamach spiskowych, gdyż Bonaparte zajechał 
do domu opery, nim jeszcze machina piekiel- 
na pękła. Na moście Santarem pisał Welling- 
ton memorandum, chociaż nieprzyjaciel już 
całą włość był otoczył, a gdy go nieprzyjaciel 
tam spostrzegł, zaczęły trzy kompanije fran- 
cuzkich woltyżerów dawać ognia do niego; 
dowódźzca angielski rozwinął ozięble swoję 
mapę porównał stanowiska, poczem wraz i 
bębnem, który mu za pulpit służył, cófnął się 
spokoójnie'przed nieprzyjacielem. "Gdy w roz- 
paczliwój utarczce pod Brienne roku 1814 w 
niedostatku artylerzysty, Napoleon satw nabijał 
armatę i widział, że żołnierze około niego cig- 
gle padają, tym, którzy go napominali, aby 
swego życia ochraniał, odrzekł: że kula, która 
go ma zabić, jeszcze nie jest ulaną. Byłżeto 
zabobon lub przeznaczenie? W ZEE 
Artystówska famiilia książęcia, = 
Jedną z najsławniejszych ósobliwośći tak dla 
krajowców jako tóż i źagranicznych we Flo- 
rencyi (tak pisze jeden z tamtejszych korespońi- 
dentów w »Gażette de' Lóndon«) jest bez- 
przecznie osiadła w stolicy toskańskićj familia 
księcia Józefa Poniatowskiego, która w owym 
kraju słusznić nazwę famiglia artistica d- 
trzymała. Członkowie jej są to istótni wit- 
tuozi w muzyce i.śpiewie, pracu ą zaszczytnie 
w malarstwie i rzeźbiarstwie i wydali jaż 
kilka kompozycyi drańńatycznych, do których 
książę Jóżef partyturę napisał. Hotel ich we 
Florencyi jest powszechnóm” zgromadzeniem 
wszystkich Poki igi ych tósonych, 'kompo- 
aczów starożytności, a 


stawiane opery, w których wszystkie rôle gry- 


‘wa familia książęca, orkiestrą żaś: zarządza 


pewien daleki tejże familii powinowaty. To 
się wydarzyło mianowicie w operze: I,ucre- 
cia Borgia początkiem zeszłego miesiąca Wy 


CA A 


Bononii, gdzie; nadmieniona ‘familia: w wy- 
cieczce: podług rzymskich zwyczajów, na do» 
mowćj scenie jednego z tamtejszych. kavyale- 
rów wystąpiła. 7 7 inkaa 
Za prędko pochowany. — Dziennik: 
»Echo de la Nityrea opowiada wypadek na- 
stępujący: Pewien mularz zachorował nagle 
przy robocie i umarł, Po upływie trzydzie- 
stu sześciu godzin przystąpiono do pogrzebv, 
włożono go w trumnę, jednakże jedna, sta: 
ruszka” dostrzegłszy niejaką jędrność w- jego 
cielć, co się u umattych nie zdarza; s rzeci- 
wiała się temu. Z tem wszytkiem zamknięto 
trumnę i zawieziono na cmentarz, : Alẹ: gdy 
grobarz zaczął em rzucać w grób ziemię, 
usłyszał ponury głos dobywający się 2 trumny. 
W yciągniono 'ą natychmiast, otworzono i oka- 
zalo się, że pogrzebany jeszcze oddycha. Miał 
on tyle siły jeszcze, że kolanem jednę deskę 
z trumny wysądził, , Jednakże dla spóźnienia 
pomocy lekarskićj, tlejący w nim płomyk ży- 
cia do reszty zagasł, .Podobne mf ga czy> 
tamy często w pismach publicznych i sądzimy, 
że powinnością jest naszą dla przestrogi zwra- 
cać na nie uwagę publiczności. 
Heroiczna wdowa. — Jedna z najbo- 
atszych elegantek w sagi dz która od lat skil- 
kobyła wdową, oznajmiła niedawno licznym 
swym zalotnikom, iż postanowiła, wejść po- 
wtórnie w związki małżeńskie. Zamysł ten 
oświadczyła publicznie na strzelnicy pana Le- 
page, dokąd ta dama przebiana po męzku, co- 
dziennie się udaje, dla wystrzelania kilka razy 
do celu. 'W krótkim czasie rzybyła znaczna 
liczba wzdychających Adonisów, którzy o 
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pierwszeństwo-:się dobijali. :. Atoli ząpał zda- - 


wał się znacznie w nich ostygać, gdy młoda 
wdowa oświaczyła, że tylka te 


per, który się odważy na trzydzieści kroków 


u odda swą ; 


żymać zegarek, a ona go wystrzałem Z pi“ 


stoletu rozżtrzaska. Tylko jeder pan E**%, 
najodważniejsży czyli najzakochańszy z wszyst- 
kich,-poddał się 6; ogniowćj próbie. -- Stanąw- 
bzy na trzydzieści kroków przed damą, dobył 
śwój_z 
RY strząłu: nie długo trwało, zegarek roz- 
leciał się w kawałki, a kochankowie uściskali 
ię z radości, | t ; . 
s Chi nczycy na wyspie Jawie. — Oko- 
ło sto tysięcy Chińczyków mieszka na wyspie 
Jawie, a ilość ich z każdym dniem wzrasta. 
iw ogóle powiedzieć można, że corocznie 
rzeszło, 7000 Chińczyków w indyjskim Ar- 
ipełagu, a więcćj niż trzecia część na wy- 
ie Jawie: osiada. Większa część ich przy- 
wa z ‘Kantonu i okolic prz leglych, sami 
ężęzyźni ;: nigdy się Jeszczę nie zdarzyło, ab) 
bodi ay wół z sobą Aya R 
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arek z kieszonki, wyciągnął rękę i. 


ta na. wy 


-czyk- za 


any: Takiego wychodźcę chińskiego poró. 
wnać można tylko z europejskim zawód swój 
rozpoczynającym Żydem.  Opuszcza on oj- 
czyznę w zamiarze uzbierania majątku, które* 
80. w późniejszych latach w ojczyźnie swćj 
spokojnie używać zamyśla, Całe wyposażenie 
jego składa się z sukni, którą ma na sobie, 
ekkiego materacu, na który sypia, kosza z su- 
szonemi owocami, albo jakićj innćj drobnostki, 
którą zaraz po wylądowaniu swojćm, spienię- 
żyć usiłuje. Przeprawa, za którą się do Jawy 
5—6 „e, ama płaci, zwykle mało co go kó- 
sztuje, gdyż rzadko się zdarza, aby Chińczyk 
wysiadłszy z okrętu, zapłacił swemu ziomko- 
wi należytość, dla zabezpieczenia sobie nadal 
jego przysługi. ' Chociaż ci wychodzey zazwy- 
czaj są biedni i ubodzy, jednakże bardzo rzad- 
ko znajdziesz między nimi takiego,. któryby 
pisać i czytać nie umiał i dla tego drobiazgowi 
kramarze chińscy w Batawii, prowadzą z ta- 
ką regularnością swoje księgi, jak największe 
domy handlowe w Londynie lub Hamburgu. 
Sąto nadzwyczaj czynni, pracowici i zarobko- 
wi ludzie i oraz tak chciwi zysku, że bez su- 
mienia oszukują, jeżeli tylko mogą. Przywła- 
szczyli sobie prawie wszystkie rzemiosła, a 
mianowicie ciesiołkę, malarstwo i kowalstwo, 
gdyż tamtejsi krajowcy i Malaje, z powodu, 
że są mnićj zdolni, a Europejczykowie dla 
nieznośnego klimatu, nie mogą z nimi iść w 
zawody. W uprawianiu: roli i ogrodnictwa 
tak w holenderskich jak angielskich osadach, 
rzadko im kto wyrówna i tak prawie wszyst- 
kie plantacye i frabryki cukru na wyspie Ja- 
wie są w ich ręku, równie jak i kopalnie zło- 
na. wyspie. Banda.do nich należą. Z tém 
wszystkićm nagłówniejszćm źródłem zarobko- 
wania ich, jest łatwowierność i prostota Ja- 
wańczyków , z których każdy jak dziecko nie- 
cierpliwy jest kiedy mu się jakowa rzecz po- 
doba. Frzebiegły Chińczyk daje mu na kre- 
dyt, a gdy nadejdzie termin wypłaty, Chiń- 
50 procentu, przedłuża kredyt i tak 
postępuje coraz dalćj, aż nareszcie cały mają- 
tek dłużnika zagrabia, Dla zapobieżenia temu 
ułemu, nie pozwala rząd holenderski Chińczy- 
kom z krajowcami mieszkać razem, lecz Chiń- 
czykowie i ten przepis udaremnić umieją, a 
to przez połączenie się z jawańskiemi niewiaą- 
stami, które zawsze tylko na oznaczony czas 
od 1 do siedmiu lat za mąż idą. Rzadko się 
zdarza, aby Chińczyk nie uzbierał sobie zna- 
cznego majątku, gdyby się w to nie mięszała 
zaciekłość do gry ikio wnei, gdyż częstokroć 
przegrywa on jedaćj nocy. w, pho i topho, grę 

odobną do rouge et noir, to wszystko, na co 
kilka miesięcy pracował, — Obok tego szal- 
bierstywa, niewierności i nieaczciyyości Chiń- 
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ćzyków zupełnie przeciwny obraz. przedsta- 
'wiają mieszkańcy wyspy Jawy: Maurowie 4 
Arabowie. Są to pówiększćj €zęści złotnicy 
i jubilery, których Jawańczykowie z powodu 
« glębokićj ich nauki w religii mahometańskićj, 
prawie za rodzaj wyższych istót mają. 

CTORE ZA (Rózm. Lwow.) 
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l t OBWIESZCZENIE, soie: ja i 
Gdy Mikołaj Chuderski, teraźniejsz 
Sekretarz Sądu Ziemsko - miejskiego w Lesznie, 
w względzie, swego -dawvniejszego urzędowa» 
nia jako Rendant kassy salaryjnćj Sądu Ziem» 
sko -miejskiego w Pleszewie odebrał, por 
kwitowanie, wzywają się niniejszćm wszyscy, 
którzy z stósunku urzędowego Chuderskie- 
go jako Rendanta kassy salaryjnćj Sądu Ziem 
sko - miejskiego w: Pleszewie, lub z jakiego 
bądź kolwiek źródła, pretensye „do /kaucyi 
przeż tegoż w ilości 575 "Val." złożonćj „wieć 
amniemają,. aby. się a pretensyami, swemi 
w podpisanym Głównym Sądzie Ziemiańskim, 
najpóźnićj zaś w terminie; i 
dnia 17. Września 1841., 
zrana o godzinie 10tćj w naszej. sali, instruke 
cyjnćj przed Ur. Wollenhaupt, Referendaryur 
szem Głównego Sądu „Ziemiańskiego, wyzna: 
czonym zgłosili, albowiąm w razie przeci- 
wnym z rzeczonemi pretensyami swemi do 
kaucyi téj wyłączeni, a Ji, do, osoby Ghuder- 
skiego odesłani zostaną. ;. * í i 
Poznań, dnia 19. Maja 1841. AOS RA ZTM 

Król Główny Sąd Ziemiański. .: 
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` Dominium B orzejewo' pód Szrodą ma 


do sprzedania 167 sztuk dobrze poprawnych 
owieć;'a to;:50 sztuk:id wóch i 20 sztuk trzech» 
rocznich skopóyy, jako tóż 55'śztuk rocznia* 
hiahia orey ESY eib 1% RR 

przy Garbarskiej ulicy Nr, 14, można na 
tychmiast nająć pomieszkanie na pierwszóń 
piętrze, składające się z 6 pokojów, kuchną 
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